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„KURJEREK I CZESI.
ZAM IAST R ZEC ZO W EJ K R Y T Y K I — S E N SA C Y JN E  BU JD Y .

„Illustrowany Kurjer Codzienny“  znany jest 
ze swego samochwalstwa. Szczególnie szczyci się 
z tego, że jedynie z pism polskich zajmuje on nie­
przejednane stanowisko wobec Czechów.

Kampanję antyczeską stale „Kurjerek“  pro­
wadzi, lecz jest to kampanja niepoważna i nierze­
czowa, tak iż mija się ona ze swym celem a sposo­
bem swego prowdzenia rzeczywiście nie przynosi 
zaszczytu prasie polskiej. Nie przeszkadza to „Ku- 
rjerkowi“  przechwalać się nią i głosić, że cieszy się 
„uznaniem Polaków w Czechach" tak — przynaj­
mniej miał redakcję poinformować jeden z „w ybit­
nych" Polaków z czeskiej części Cieszyńskiego. 
Wobec tego samochwalstwa uważamy za swój o- 
bowiązek podać, co nie jeden „w ybitny" Polak,

Przy za zę b ie n ia ch  organów oddecho­
wych skutkują znakom ic ie

lecz co wszyscy rozumnie tamtejsi Polacy mówią 
o „Kurjerku".

Rzecz naturalna, że Polacy z czeskiego Ślą­
ska są wielce zadowoleni, gdy prasa polska zajmu­
je się ich sprawami i w obronie ich występuje 
przeciw antypolskim zapędom szowinizmu cze­
skiego. Sposobności do tych występów jest wiele, 
gdyż ludność polska na Śląsku czeskim doznaje li­
cznych krzywd i daleko jest tam do równoupra­
wnienia narodowego i ukształtowania stosunków 
na podstawie tych zasad sprawiedliwości, o ja­
kich tak pięknie wiekopomnych swych dziełach 
pisze obecny prezydent republiki czechosłowackiej 
T . G. Masaryk. W szczególności sposób przepro­
wadzenia ostatniego spisu ludności, w którym tak 
ciężko pokrzywdzono ludność polską, jest jaskra­
wym dowodem zaprzeczenia najelementarniej- 
szych zasad równouprawnienia narodowościowe­
go w Czechosłowacji w  stosunku do Polaków.

To też o tych krzywdach polskich piszemy 
raz po raz my i cala prasa polska i jest to w in­
teresie ludności polskiej na Śląsku czeskim, by o 
tem pisać i informować opinję pdbliczną w Pol­
sce, by w tem sposób oddziaływać też na uczciwą 
część opinji publicznej w Czechosłowacji. Nie jest 
jednak w interesie polskim czynić to tak, jak to 
czyni „Kurjerek" krakowski. Roi się w „Kurjer­
ku" od bzdurstw i kłamstw i prawdziwie tatar­
skich wiadomości. Fantazja kurjerkowych kore­
spondentów wymyśla okropności, z których w 
Cieszynie ludzie się śmieją; zwłaszcza na granicz­
nym moście cieszyńskim dziać się mają okrucień­
stwa, od których włosy na głowie stają. Polacy są 
więzieni, bici, katowani — wszystko naturalnie na 
łamach „Kurjerka", bo w rzeczywistości są to 
bujdy dla sensacji. Przeciwnie, co jak co, ale cze­
skim władzom granicznym w  Cieszynie przyznać 
należy, że zachowują się obecnie poprawnie i bez 
zarzutu.

Te bujdy kurjerkowe ogromnie szkodzą spra­
wie polskiej na Śląsku czeskim. Okazują się bo­
wiem przeważnie wymysłem i kłamstwem, skut- 
kiem czego odbija się to potem na wiadomościach,

Katar,
niemiły gose,

jesł słusznie przedmiotem  
obaw, gdyż prowadzi 
często do poważnych 
chorób. Z  tego powodu 
wskazanem jest, aby już 
przy najmniejszych o-  
znalcach kataru, a również 
każdego innego zazię­
bienia. zażyw ać natych­
miast oryginalne tabletki 

Aspiriny.

Istnieje tylko jedna

AS Rl RI1NA
Każde opakowanie ♦ każda tabletka 
nalnej Aspiriny opatrzone sf znakiem

które informują o prawdziwych krzywdach pol­
skich. Wygląda to potem, jakoby tych krzywd 
zupełnie nie było, jeśli prasa polska wymyślać 
musi kłamstwa, by judzić przeciw Czechom. Dla­
tego rozumni Polacy z za kordonu czeskiego 
wciąż mówią: ,Brońcie nas od takich przyjaciół, 
jak „Kurjerek", bo z takiej przyjaźni tylko szko­
da na nas płynie."

„111. Kur. Codz." nie widzi swej szkodliwej 
działalności, ale za to rzuca się na nasze pismo, 
na „Gwiazdkę Ciesz." i na „Polonję". Chodzi na­
turalnie o nasze opozycyjne stanowisko wobec 
Rządiu i sanacji, co ,Kurjerek" nazywa szkalowa­
niem Polski. Nie może być budującem dla roda­
ków naszych na Śląsku czeskim to, co się dzieje 
w  Polsce, ale odpowiedzialność za to spada nie na 
nas, lecz na tych, którzy stworzyli pomajowy stan 
rzeczy w Polsce i stosunki, które nie są wewnę­
trzną tajemnicą Polski.

JA K  O N TO  PRZEW ID ZIA Ł!
„Świat dzieli się dzisiaj na niewolników i cie­

mięzców, na ofiary tyranji i oprawców."
Adam Mickiewicz.
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BRON PRZYSZŁOŚCI.
M arynarka angielska o trzym ała  obecnie no w y ty p  sam o­
lotu , z którego  zrzuca się n ietylko  bom by, ale i... torpedy, 
wagi 1 t. —  M om ent w ystrzelen ia takiej torped y w id zim y 

na pow yższym  obrazku.

GENERAŁ JOZEF HALLER
W bieżącym tygodniu cały naród polski, 

nietylko w granicach wolnej ojczyzny, ale także 
daleko na obczyźnge, w różnych krajach europej­
skich i za Oceanem, obchodzić będzie imieniny

Kaisera karmelki p iersiowe 
z 3 jodłami

b a y ć r T

jednego z największych swych synów, generała 
Józefa Hallera, który ofiarną swą pracą i wysił­
kiem poprowadził Go ku lepszej przyszłości.

Żyjemy w czasach, gdy skutkiem przewrot­
ności ludzkiej fałszuje się świadomie historję, aby 
tylko pewnych, ludzi, nieraz bez większych zasług, 
wywyższyć, a drugich, naprawdę zasłużonych wo­
dzów narodu wtrącić w otchłań ciemności i za­
pomnienia.

Wysiłki te jednak pójdą na marne, gdyż 
prawda ma tę właściwość, że zawsze jak oliwa 
wyjdzie na wierzch, a pamięć ludzi wybitnych i 
ofiarnych wiecznie żyć będzie wśród narodu pol­
skiego.

Czyn generała Hallera — który na znak pro­
testu przeciw haniebnemu traktatowi brzeskiemu, 
wypowiedział walkę państwom centralnych a na­
stępnie poprzez Rarańczę i Kaniów dotarł do 
wybrzeża murmańskiego, a potem do Francji, aby 
tu tworzyć pierwszą armiję polską, — ten czyn 
pchnął sprawę polską w czasie wojny światowej na 
właściwe tory i dopomógł do powstania niepod­
ległej i zjednoczonej Polski.

Gdy pierwsza brygada legjonów z Józefem 
Piłsudskim na czele złożyła broń przed Niemca­
mi i została internowana w Benjaminowie, Szczy- 
piórnie oraz w Magdeburgu, Józef Haller nie uląkł 
się potęgi niemieckiej i przez krew, która się ob­
ficie polała pod Rarańczą i Kaniowem, uratował 
honor narodu polskiego.

Tego mu naród polski nigdy nie zapomni i 
dlatego generał Józef Haller ku wiecznej pamięci 
uchodzić musi za jednego z największych jego 
przewodników.

We Francji Józef Haller oddał się do dyspo­
zycji Polskiego Komitetu Narodowego, za które­
go sprawą zorganizowana armja błękitna uznaną 
została przez całą koalicję za pierwsze wojsko 
polskie.

Następnie z piosenką „przejdziem Wisłę, 
przejdziem W artę" — wrócili Hallerczycy do nie­
podległej już Polski, aby tu dopomóc do odbicia

Lwowa i do opanowania brzegów morza bałtyc­
kiego.

Generał Józef Haller na czele oddziałów 
wojskowych pierwszy dotarł nad sine wody Bał­
tyku, aby tu, na wieczne czasy, połączyć morze z 
Polską.

Gdy skutkiem lekkomyślnej i niefortunnej 
wyprawy kijowskiej, niepodległość Polski została 
zagrożoną, a hordy bolszewickie zbliżały się już 
pod Warszawę, getnerał wydał odezwę do narodu 
i na czele wojska ochotniczego odparł atak nie­
przyjaciela i obronił całość państwa polskiego.

W dniu Imienin cały naród polski wzniesie 
potężny okrzyk:

General Józef Haller, wódz narodu polskie­
go i wódz pierwszej armji polskiej, niech żyje!

Do nabycia we wszystk ich aptekach 
i drogeriach.

ZN IESIEN IE C EN Z U R Y ?
W czasie bankietu, wydanego na cześć mini­

stra spraw zagranicznych przez przedstawicieli 
prasy zagranicznej, minister oświadczył, że z 

dniem wczorajszym zniesiona została cenzura 
wiadomości, wychodzących zagranicę. Rząd po­
weźmie, jak tylko to będzie możliwe, decyzję znie­
sienia cenzury dla prasy.

Mowa tu, naturalnie, o... Hiszpanji.

ODMOW A P R Z Y JĘ C IA  O RD ERU .

Jak donosi „Pliast", ks. proboszcz Józef Do- 
machowski odmówił przyjęcia Złotego Krzyża Za- 
slugi, jakim chciano go udekorować. Ks. prob. 
Domachowski jest znanym działaczem społecz­
nym i prezesem rady miejskiej w Podgórzu.
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Rola Niemiec w Europie.
W roku 170 1, gdy Polska, w dobie saskiej, 

zaczęła się chylić ku upadkowi, powstaje w  Euro­
pie niepodległe królestwo pruskie, które przez 
swą zręczną, bezwzględną i konsekwentną polity­
kę zewnętrzną i wewnętrzną oraz w oparciu o mi- 
litaryzm, wysuiwa się na pierwszy plan w koncer­
cie państw europejskich.

Na gruzach rozebranego państwa polskiego i 
po zrabowaniu Austrji w wojnach śląskich i sied­
mioletniej Śląska, Prusy rozrastają się terytorjalnie 
coraz więcej, aby wreszcie, po zwycięskich woj­
nach w  roku 1866 (nad Austrją) oraz w roku 
1870— 71 (nad Francją) przystąpić do stworzenia 
i zorganizowania wielkich Niemiec z królem 
pruskim na czele. Prusy do dzisiejszego dnia de­
cydują o wszystkich poczynaniach Niemiec.

Swój szybki rozwój i prężność zawdzięczają 
Niemcy tej okoliczności, że ludność pruska pow­
stała w wielkiej swej masie z pomieszania się ży­
wiołu germańskiego ze słowiańskim. Stało się to 
przez zniszczenie i wchłonięcie przez Niemców 
Słowian zachodnich nadłabskich oraz Pomorzan i 
części ludności polskiej, głównie na dolnym Śląsku. 
Z  krzyżowania się rozmaitych szczepów ze so­
bą, powstaje często naród o wielkiej energji ży­
ciowej, temperamencie i zdolnościach zdobyw­
czych.

Dlatego Niemcy stają się wkrótce pierwszem 
mocarstwem w Europie i decydują o wszystkich 
najważniejszych zagadnieniach w tej części kon­
tynentu.

Kongres berliński w  roku 1878, który ure­
gulował na dłuższy czas sprawy bałkańskie odbył 
się pod przewodnictwem Bismarcka, a więc 
Niemiec.

Wreszcie Niemcy dążą do opanowania ocea­
nów i mórz w  myśl .hasła, rzuconego przez cesa­
rza Wilhelma II, który w  tym kierunku widział 
ich przyszłość.

Budując oraz powiększając swoją flotę han­
dlową i wojenną, Niemcy zaczęli poważnie zagra­
żać Anglji i Francji w  ich kolonjach.

Sprawa polska w Europie w ciągu X IX  i X X  
wieku aż do chwili ukończenia wojny światowej 
jest rozstrzygana wyłącznie pod kątem widzenia 
interesów niemieckich. Niemcy mają w tej kwe- 
stji decydujący wpływ na Rosję i Austrję.

Niemcy dążą bezwzględnie do zniszczenia ży­
wiołu polskiego, prowadząc eksterminacyjną po- 
lity^kę antypolską w Poznańskiem, na Pomorzu i 
na Śląsku, oraz wpływając w tym duchu na R o ­
sję i Austrję.

Austrja pod wpływem Niemiec zaczyna co­
raz silniej popierać w b. Galicji Rusinów przeciw 
Polakom i kokietuje miłą dla Berlina partję ukra­
ińską, aby tylko osłabić w ten sposób wpływy pol­
skie w sejmie galicyjskim i we Wiedniu.

W czasie wybuchu wojny światowej, Niemcy 
organizują blok państw centralnych, w którym 
zajmują dominujące stanowisko.

Gdy Niemcy spostrzegli, że plany ich, pobi­
cia koalicji nie dadzą się przeprowadzić, popiera­
ją rewolucję bolszewicką w  Rosji, ułatwiwszy 
przywódcom komunistycznej partji jak Leninowi 
przybycie do Rosji. W ten sposób’ udało im się 
odroczyć na pewien czas grożącą im klęskę.

W sprawie polskiej, Niemcy niewątpliwie są 
twórcami linji granicznej między okupantami w 
Królestwie Polskiem, linji pokrywającej się z daw- 
nemi granicami między Prusami i Austrją po 3-ch 
rozbiorach Polski.

Gdy jednak wobec ogólnego wyczerpania i 
przystąpienia Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej do koalicji, nie dało się zażegnać ka­
tastrofy wojennej i Niemcy poniosły druzgocącą 
klęskę w wojnie światowej, wówczas na widowni 
dziejowej pojawiła się niepodległa i zjednoczona 
Polska.

NiemCy, doznawszy pierwszy raz w dziejach 
niepowodzenie, chwilowo utraciły orjentację. 
Nie trwało to jednak długo. Wkrótce przychodzą 
do siebie i już w traktacie wersalskim udaje im się 
odnieść pewne sukcesy, zwłaszcza na wschodzie, 
gdzie dzięki zręczności własnej dyplomacji, przez 
przyjęcie i zastosowanie artykułów plebiscyto­
wych, udało im się uratować dla siebie Prusy 
wschodnie (Mazury) i dużą część polskiego G ór­
nego Śląska.

Polska nie uzyskała, w zmienionej na ko­
rzyść Niemiec sytuacji, tych granic na zachodzie,

któreby jej się ze stanowiska sprawiedliwości i w 
myśl zasady etnograficznej należały.

2 roli biernej przechodzą Niemcy z każ­
dym dniem do roli coraz bardziej czynnej i dziś 
znów stają się czynnikiem, z którym liczą się po­
ważnie wszystkie państwa europejskie.

Zwłaszcza dużo pewności siebie i tupetu na­
bierają Niemcy, odkąd w Europie zarysowuje się 
możliwość stworzenia bloku niemiecko-rosyjsko- 
włoskiego w  ścisłem porozumieniu z mniejszemi 
państwami, jak Austrją, Węgrami, Bułgarją i Tur­
cją, które z wojny światowej wyszły pokonane.

Tak, jak w  decydującym momencie, z koń­
cem wojny światowej Niemcy popierały wszę­
dzie ruchy rewolucyjne i rozkładowe, aby z ogól­
nego zamieszania zdobyć najwięcej korzyści dla 
siebie, tak też i dziś załeży im na podtrzymywa­
niu w Europie stanu niepewności i kryzysu go­
spodarczego. Licząc na niezadowolenie mas, spo­
dziewają się Niemcy wybuchu konfliktu między­
narodowego, a wówczas doczekają się zmiany sy­
tuacji na swoją korzyść i będą mogli powetować 
sobie straty z czasów wielkiej wojny światowej.

Niewątpliwie Niemcy utrudniają dojście do 
skutku traktatów handlowydh rządu .niemieckie­
go z Polską, oraz między Rosją a Polską, czy mię­
dzy Węgrami a Czechosłowacją. Stan wojny eko­
nomicznej między temi państwami przyczynia się 
do zaognienia stosunków gospodarczych w Euro­
pie i potęguje ferroeint i niezadowolenie wśród: sze­
rokich mas ludowych. Kto wie, czy panujący i 
wzmagający się dziś kryzys gospodarczy w  Euro­
pie nie jest po części dziełem chytrych i nie prze­
bierających w środkach, aby dojść do swego celu, 
Niemiec, oczywiście działających w porozumieniu 
z Rosją bolszewicką.

W  każdym razie państwa, które wyszły zwy­
cięsko z wojny światowej i których byt opiera się 
na przepisach traktatu wersalskiego, powinny mieć 
to na uwadze, że Niemcy, mimo swej klęski, są 
nadal narodem żywotnym i ruchliwym, działają 
według ściśle określonego planu i bezwzględnie, 
przez co mogą być w  najbliższej przyszłości bar­
dzo niebezpiecznym przeciwnikiem. "Wskazuje na 
to ich działalność w  sprawie przyłączenia Austrji 
do Niemiec i oświadczenia w sprawie „korytarza" 
pomorskiego.

Wszelkie ustępstwa poczynione im (np. w  
umowie w  Locarno) potrafią odpowiednio w yko­
rzystać dla siebie i dlatego ostrożność w stosun­
kach z niemi jest wskazaną.

Szczególnie nar4d polski, który odzyskanie 
swej niepodległości i zjednoczenie zawdzięcza po 
wojnie światowej głównie klęsce Niemiec, powi­
nien mieć się na baczności i powinien rozumieć 
dobrze rolę, jaką odgrywa jego główny i potęż­
ny nieprzyjaciel w Europie.

Dr. ST. U D ZIELA .

HERMAN SAFIR TłZ
wielki wybór instrumentów muzycz­

nych i nut.
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„W A R SZA W SK A  SZO PKA P O L IT Y C Z N A ",
przeniesiona na prowincję, traci wiele ze swo­

jej siły komicznej i ostrości satyry. Warszawianin 
spotyka oryginały skarykaturowanych kukieł na 
ulicy, ogląda je w  kawiarni, w loży teatralnej, 
szepce o nich ploteczki wpierw jeszcze, zanim je 
ujrzy w szopce. Cały ten wdzięk intymności jest 
dla prowincjała stracony.

Prowincja jest poważniejsza, t. zn. powolniej 
myśląca i cnotliwsza (napozór), t. zn. mniej 
przedsiębiorcza. Proszę sobie wyobrazić na na­
szym gruncie „problemy", które rozważa w swo­
jej piosence „B roy"! Prócz tego — w recytacji 
zatraca się w znacznej mierze dowcip piosenek, 
dowcip słowny, kalamburowy. Autorami szopki są 
poeci, a nie ludzie sceny, to też dopiero w czy­
taniu ujawnia się cala zjadliwość niektórych pio­
senek. Np. pieśń Nosarskiej! Ostra satyra na głu- 
pactwo pseudo-„narodowych“  filmów.

Publiczność ubawiła się zwłaszcza 2-gim 
aktem.

„Manewry jesienne", stara ale miła operetka 
z tych czasów, kiedy huzar był ideałem dziewczy­
ny z okienka, a dowcip o niezawinionem urodze­
niu się wywoływał huragany śmiechu, nieprze- 
starzały jej powab polega na zręcznem dawkowa­
niu humoru i sentymentalizmu. Dawne „księżyco­
we" nastroje wracają zwycięsko na scenę wraz z 
nawrotem do długich sukien i walca.

Doskonale zestrojona całość była prawdzi­
wym sukcesem teatru katowickiego w  naszem 
mieście. Reżyser pomysłowo odświeżył wstawki 
baletowe, pani Lubicz Korabianka i p. Jabłoński 
śpiewali b. dobrze, a p. Jastrzębski bawił publi­
czność wybornie. B. Z.

Medal złoty Medal srebrny

F abryczn y sk ład  sukna i  kam garn  ó w
oraz skład gotowych ubrań męskich i dzie­

cinnych, własnego wyrobu

W O JC IE C H  K O Ł O D Z IE J
Krawiec cywilny i wojskowy 

Absolwent kursu majsterskiego przy tech- 
nologicznem muzeum przemysłowym w Wie- 
_  dniu.
TEL.2221. BIAŁA

FILM OW E ZAW IAD O M IEN IE!
W YT W Ó R N IA  FILM OW A „EM PEFILM "

w Krakowie zawiadamia, że po ostatnio dokona­
nych sprzeniewierzeniach i oszustwach przez pp. 
dra Grotowskiego jak i Artura Korda-Horwata, 
zostali obydwaj zeszłego roku jeszcze z instytucji 
naszej usunięci.

Z aferą roku zeszłego w Warszawie Fma 
„EM PEFILM " nie ma nic wspólnego, gdyż miała 
miejsce już po ich wyrzuceniu. (04—9}

Wytwórnia filmowa „EM PEFILM " Kraków.

BRACISZEK P. ŚNICY
W powieści Żeromskiego „Charitas", znajdu­

je się taka charakterystyka kapitana armji au- 
strjackiej, Śnicy, zawarta w rozmowie jego żony 
z Granowskim:

,,— To też on co rana zakasuje rękawy, idąc 
do „roboty".

— No?
— Niema takiego Włochina z żołnierzy, któ- 

remuby nie zawieruszył szczęki, nie podkuł oczu 
ma miesiąc, nie przestawił kiszek kopnięciem w 
brzuch, nie wybił paru zębów.

— A bo to wolno?
— Czegóż jemu nie wolno? Komendantowi? 

Orderów ma pełne piersi.
— A cóż na to sami oficerowie włoscy?
;— Cóż oni mogą! Mój małżonek przechwalał 

mi się, że z pomiędzy tych oficerów nie będzie 
jednego, któryby stamtąd, z Nagy-Lamoheny, 
wyszedł bez ostatecznej gruźlicy. Ani jeden nie 
wyjdzie! A już tam na nią co najmniej połowa 
tych młokosów zdycha w  obozie. Brud umyślny, 
robactwo,^ straszne powietrze z kloak, żadnych" 
ulg, leczeń, najnędzniejsze pożywienie.

— Jakiż to srogi władca!
— O, tak! Gdy rano wchodzi w  bramę obo­

zu, słychać w całym obszarze pomruk od końca 
do końca. Ale gdy się zbliży — milczenie gro­
bowe. Bladość, mówi, w tych czarnych pyskach, 
kułaki zaciśnięte, zęby zgrzytają. Pierwszego któ­
ry mruknie, błyśnie białkami, — odrazu, mówi, 
pięścią w mordę, w  dolną czeluść, ale tak, żeby 
przecie trzeszczało ,odrazu między ślepie, odra­
zu obcasem w  brzuch! Bo to, widzi pan, są zdraj­
cy. Złamali z nami sojusz!"

A dalej:
„ — Po tej wielkiej ofensywie wezwano go za 

San i przeznaczono na środkową i wschodnią 
Galicję.

— W  jakimże teraz charakterze?
;— W charakterze... jakby to panu powie­

dzieć? Pan rozumie...
, T  Może i rozumiem. Ale czemuż jego 

właśnie?
— Bo władze zobaczyły, że to jest człowiek 

z charakterem. Wiedzą, że tak murowanych Au- 
strjaków ze świecą szukać. Zdarzyło się pod ko­
niec mojego pobytu na Węgrzech, że w  sąsied- 
niem od Gagy-Lamohemy mieście był obiad ofi­
cerski z racji przybycia jakiegoś tam generała. 
Był na obiedzie i mój małżonek, jako komendant 
obozu. Ale wrócił stamtąd skwaszony.

— Czemu?
— Niech pan sobie wyobrazi, że gdy się 

przedstawił owemu generałowi, ten oddał mu 
nadzwyczajnie grzeczny ukłon wojskowy, ale tyl­
ko ukłon. Ręki nie wyciągnął. A  potem jakby na 
komendę, kolejno wszyscy oficerowie bez wyjąt­
ku, Niemcy, Madziarzy, Rumuny, Chorwaty, 
Słoweńcy, Czechy, a nawet Żydy oddawali mu w 
sposób najbardziej służbisty i wyszukanie grzecz­
ny ukłon wojskowy, a żaden — ręki. O Polakach 
nie było, oczywiście, co mówić, bo jak ich mój 
małżonek charakteryzuje, to jedna banda zdraj­
ców. Lecz zato wyższe i najwyższe władze wie­
dzą, że ta prawica, której nikt na owym bankie­
cie uścisnąć nie chciał, to jest prawica z żelaza.

— Pewnie1, pewnie.
— Teraz ona się tam dopiero, we wschod­

niej Galicji, wyciągnie nad zbrodniami! "Wyciągnie 
się i zaciśnie. Wojska zwycięskie idą naprzód, a 
on, kapitan Śnica, za niemi. Czyja gardziel w tę 
garść się dostanie, w  tej już nie będzie tchu."

Dodać należy, że kapitan Śnica nie „urzędo­
wał" w... Brześciu. „Komendantem" był tam 
pułkownik...
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Pierwszorzędne modne materje
męskie i damskie w bogatym wyborze wyrobów 

krajowych.

Bezpośredni import O R YG IN A LN O -A N G IEL- 
SKICH  materyj po cenach fabrycznych.

Z okazji pobytu w  Bielsku proszę się prze­
konać w moim składzie bez jakiegokolwiek zobo­
wiązania, o bogatym wyborze materyj

i. W O D A K
BIELSKO, ul. 3=go Maja 27 .
SKŁAD  O T W A R T Y  T A K Ż E  W PO RZE 

O BIAD O W EJ.
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sezon
W ielka wysprzedaż okazyjna crepe de chine'ów, 

georgette‘ów, fularów jedwabnych oraz zefirów, 

popelinów i materyj sportowych.

Ceny bardzo zniżone!

wiosenny
Najnowsze w zory oryginalnych angielskich i 

pierwszorzędnych krajowych materyj wełnia­

nych na damskie i męskie płaszcze, ubrania i su­

knie. —  Ceny bardzo zniżone!

Dom Towarowy J. PROCHASKA, BIELSKO.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Już rekwirują... osły.

Sanacyjna Agencja Press otrzymała podobno 
„telegraficzną" wiadomość z Funchalu o „daleko 
idących przygotowaniach. Gubernator Madery 
po przedłożeniu mu szczegółów, dotyczących ma­
sowej wysyłki kart imieninowych do p. Marszal­
ka, które — jak wiadomo — mają być wysłane w 
ilości 3 miljonów sztuk, zadecydował zarekwiro­
wać wszystkie pojazdy, muły i osły transportowe 
do przewozu całej poczty imieninowej. Według 
obliczeń poczta ta składać się będzie z kiłku ty­
sięcy dużych worków.

Poczta portugalska liczy się także z ewentu­
alnością wyznaczenia jedlnago ze statków poczto­
wych, który całą pocztę do p. Marszalka prze­
wiezie jednocześnie z Lisbony do portu na Ma-
clerz/ei."

I osły, i statki, no, ale... chto to bude platit?
Biskup śląski w Cieszynie.

We wtorek, dinia 10 marca o godz. 3 po poł. 
przybył do Cieszyna J. E. Ks. biskup Stanisław 
Adamski w towarzystwie ks. infułata Wilhelma 
Kasperlika, wikarjusza generalnego oraz ks. kape­
lana Christopha. Celem przybycia było zapozna­
nie się z duchowieństwem dziekaństwa cieszyń­
skiego. Po krótkiem nabożeństwie w  kościele pa- 
rafjalnym J. E. przemówił do zebranego ducho­
wieństwa, poczem w  salce stowarzyszeń na pro­
bostwie odbyły się narady, które trwały do godz. 
6-tej wieczorem. W  środę w  godzinach przedpo­
łudniowych Arcypasterz udał się do Istebnej. 
Podobne konferencje J. E. odbywa po wszystkich 
dekanatach, celem zapoznania się z duchowień­
stwem.

Kozieł ogrodnikiem.
Min. Składkowski oświadczył swego czasu w 

Senacie, że po ujawnieniu faktów znęcania się nad 
więźniami politycznymi w  Łucku — „rozpędził" 
funkcjonarjuszów tamtejszego urzędu śledczego. 
N a miejsce „rozpędzonych" przeniesiony został p. 
Klisz, komisarz policji państwowej. „Naprzód" 
stwierdza, że p. Klisz został skazany wyrokiem 
sądu okręgowego w  Złoczowie z dnia 30 stycznia 
1922 r. na trzy miesiące ciężkiego więzienia, ob­
ostrzonego dwiema ciemnicami po 24 godzin za... 
znęcanie się w  dniu 7 lipca 1920 r. nad dwoma are­
sztowanymi w  Kamionce Strumiłowej.

Zgon inż. Wernera.
Onegdaj zmarł emerytowany naczelnik Woj. 

Urzędu Budowlanego w  Cieszynie, ś. p. inż. 
Werner.

Ś. p. Zmarły przeprowadził regulację rzek 
Wisły i Brennicy przy zastosowaniu nowego, wła­
snego pomysłu systemu, stosując przy budowach 
ochronnych po raz pierwszy siatki druciane. Śp. 
Werner był jednym znielicznych wyższych urzę- 
dników-Niemeów, którzy po przewrocie przeszli 
na służbę polską; był on stale wzorowym urzęd­
nikiem i lojalnym obywatelem. R . i. p.!

Turniej siatkówki i koszykówki w Cieszynie.
Okręgowy Ośrodek Wych. Fiz. w  Katowi­

cach urządza „Turniej Gier Sportowych" dla sto­
warzyszeń P. W. i W. F., oraz klubów sportowych 
z terenu Śląska Cieszyńskiego. Odbędzie się on dla 
pań i panów w Cieszynie 29 marca br. Zgłoszenia: 
por. Stefański, Szkoła Podchorążych w Cieszynie, 
do 27 bm.

Ze SI. Twa Łow. i Ryb. w Cieszynie.
W dniu 29 marca 19 31 r. o godz. 13 (3 po 

poł.) odbędzie się w  wielkiej sali Fiotelu pod W o­
łem I p. zwyczajne doroczne walne zabranie 
członków Tow. Porządek dzienny jak w roku 
ubiegłym. Karty rybackie z ważnością od 1 kwie­
tnia 19 31 r. wydawane będą od dnia 25 bm. w 
każdą następną środę od godz. 13 — 16. — M i­
c h a l s k i ,  prezes Twa.

Bielsko ku czci ś. p. gen. Rozwadowskiego.
13 bm. o godz. 4 odbędzie się w Bielsku w 

Domu Polskim uroczysta akademja ku czci ś. p. 
gen. Rozwadowskiego, urządzona przez placówkę 
Związku Hallerczyków. Na Akademji wygłosi 
odczyt gen. Latinik z Krakowa.

Ruch narodowy w Bielsko-Bialskiem.

Powiatowy Zjazd Delegatów Kół i Mężów 
Zaufania Stronnictwa Narodowego z powiatu 
bialskiego odbędzie się w  niedzielę, dnia 13 bm. 
w sali Domu Polskiego w Bielsku (ul. Blichowa 
38), o godz. 10-tej rano.

Referaty z dziedziny polityczno-gospodar­
czej wygłoszą posłowie Matlosz i Sacha z Pomorza 
oraz redaktor E. Zajączek z Bielska.

Na zjeździe będzie wybrany nowy Zarząd 
Powiatowy Stronnictwa. Prosimy zaprosić rów­
nież naszych sympatyków.

W yrok śmierci w Wadowicach.
Przed sądem przysięgłych w Wadowicach 

stawał ponownie w tych dniach Jan Fronczek z 
Oświęcimia, oskarżony o zamordowanie swej mat­
ki. Przysięgli orzekli jednogłośnie o winie oskar­
żonego, wobec czego zapadł wyrok, skazujący go 
■na karę śmierci.

Skazany stawał już raz przed sądem przysię­
głych, lecz obrońca jego zdołał wówczas wzbu­
dzić wątpliwości co do stanu umysłowego oskar­
żonego, tak, że oddano go pod obserwację w za­
kładzie dla umysłowo chorych.

Ojciec oskarżonego, Ó3-letni staruszek, zezna­
wał na niekorzyść oskarżonego syna. Ten zaś na 
pierwszej rozprawie oskarżał ojca o morderstwo, 
twierdząc, że ojciec jest mordercą, gdyż ma ko­
chankę, którą chce poślubić i w tym celu zamor­
dował swą żonę a matkę obecnie skazanego.

Demonstracje polityczne a prawo.
Przed Sądem grodzkim w Cieszynie stawał 

onegdaj koncypient adwokacki z Czeskiego Cie­
szyna, p . Jirasek, narodowości niemieckiej, oskar­
żony o zerwanie plakatu, wzywającego do de­
monstracji przeciw min. Treviranusowi, w zwią-

Paweł Klimczak
BIAŁA, U LIC A  1 1  LISTO PAD A 10.

Okrycia i suknie damskie.
Wykonanie według modeli paryskich i 

wiedeńskich.
Wykonanie solidne. Ceny przystępne.

© © © ( 5) © © © © © © © © © © © © © ©

zku z jego prowokacyjnemi wystąpieniami prze­
ciw Polsce. Plakat ów nalepiono na ścianie do­
mu administrowanego przez matkę oskarżonego 
przy jego pomocy. Oskarżony bronił się tem, iż 
plakat ów umieszczony został bezprawnie na miej­
scu na ten cel nieprzewidzianym, tak, że działał 
w obronie swych słusznych praw. Sąd (p. sę­
dzia dr. Garbusiński) wydał wyrok uwalniający.

Uroczystość plebiscytowa w Tychach.

Komitet dla przygotowania uroczystości ob­
chodu 10-lecia plebiscytu komunikuje, że uroczy­
ste nabożeństwo w niedzielę, 22 bm. odbędzie się 
o godz. 10-tej. Towarzystwa, posiadające sztan­
dary, uprasza się o stawienie się ze sztandarami. 
Uroczysta akademija odbędzie się o godz. 13-tej na 
sali p. Brzoski.

Obowiązkiem narodowym każdego Górnoślą­
zaka — szczególnie tych, którzy kartką wywal­
czyli w dniu 20 marca 1921 dziś polski Górny 
Śląsk dla Rzeczypospolitej, jest wziąć udział w  
tych uroczystościach.

Obóz sanacyjny twierdzi, że plebiscyt Polsce 
nic nie przyniósł i dlatego nie mamy powodu do 
uroczystości plebiscytowych. Pytamy: Cóż spo­
wodowało Radę Ambasarodów do przydzielenia 
części górnośl. obszaru plebiscytowego do Polski, 
jeżeli nie wynik plebiscytu?! — Czy to ten dziś 
polski Górny Śląsk jest niczem dla Polski?! — Je­
żeli nie wywalczono całego obszaru plebiscytowe­
go, to nie zawinili ani Górnoślązacy, ani obóz dziś 
t. zw. opozycji, ale zawiniła li tylko wyprawa na 
Kijów, której ani my uprawnieni do głosowania w 
dzień plebiscytu, ani ówczesny Polski Komisarz Ple 
biscytowy p. Wojciech Korfanty nie urządził.

„ — Niech pani rw ie!"

W  Wilnie policji udało się ująć dwóch włamy­
waczy niejakiego Mowszę Przedmiejki, znany poli­
cji wileńskiej włamywacz oraz Bern Balwel, włamy­
wacz warszawski. Ten ostatni, uciekając przed 
policją, wpadł do pracowni dentystycznej i po­
prosił dentystkę o wywanie zęba. Policja, poszu­
kująca go, aresztowała go na fotelu dentystycz­
nym.

Za mało ładunków.
Charakterystyczny rysunek znajduje się w  

jednym z ostatnich numerów „Paris-Midi". Ja ­
kaś pani przyszła do sklepu puszkarskiego i w y­
biera różne typy rewolwerów. Nakoniec zapytuje.

— Tylko sześciostrzałowe?... To  mi bardzo 
przykro; u mnie w domu jest... siedem osób...

Spryciarze, ci Włosi!
Podczas ostatniej wyprawy przeciw Senussis, 

rozbójniczej sekcie arabskiej, libijski korpus wojsk 
włoskich musiał dokonać wyczynu nielada, a 
mianowicie 230-cio kilometrowego marszu przez 
pustynię. Licząc wraz z drogą powrotną wypra­
wa trwać miała około miesiąca, łatwo więc zrozu­
mieć, że problem zaopatrzenia wojska w chleb 
był dla włoskiego sztabu kwestją nader poważną. 
Istnieją piekarnie połowę, ale skąd na pustym 
wziąć drzewo? Włochom jednak nie brak pomy­
słowości: użyto miotaczy płomieni, któryc wylo­
ty skierowano we wnętrze pieca, co dzięki niezwy­
kle wysokiej temperaturze pozwalało na upiecze­
nie chleba w krótkim czasie. Szybko, tanio i prak­
tycznie!

K r a w a t y
Kupić to nie sztuka, lecz kto taniego a dobre­

go krawatu szuka, ten do fabrykanta wprost 
niech zapuka. Tam dobry i tani krawat znajdzie!

W YRÓ B K R A W A T E K  „ŚLĄ SK ", BIAŁA, 
Główna 34.

Czerwony narożny sklep.

Z a  darm o
udzielam  każdej pani do­

brych porad przeciw ,L”

uplawora
K ażda pani się zadziwi 

będz<e mi w dzięczn ą. 
A N N A  G E B A U E R ,  
S T E T T I  N, 15. H. Fri- 
drich-Ebertstr. 105,'Niem ­
c y . D ołączyć na portorja.

Uliii uiyblr aajodaawiedniejszycti podantai dli dzieci
kupuje się tanio tylko u firmy

F. G Ł U S Z E K
Klinika lalek i Skład zabawek 
BIELSKO-UL. CIESZYŃSKA 3
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CH CESZ otrzymać posadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowe, korespondencyjne im. profesora 
Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursy wy- 
aczają listownie: buchalterji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji handlowej, stenografji, 
aauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na maszy­
nach, towaroznawstwa, angielskiego, francuskie­
go. niemieckiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz 
ekonomji. Po ukończeniu świadectwa. — Żądaj­
cie prospektów.

Sąd okręgowy w Cieszynie 
W ydział III. handlowy 
dnia 3 stycznia 19 31  
Spótdz. V . 1 17 .

R O Z W IĄ Z A N IE  SP Ó ŁD Z IE L N I.

W  rejestrze spółdzielni Oddz. V . wpisano dnia 3 sty­
cznia 19 31 przy firmie: Budowlanka Bielska, spółdzielnia 
zarejestr. z ogr. odp. w  Bielsku rozwiązanie spółdzielni i 
przejście jej w  stan likwidacji na skutek uchwały Walnego 
Zgromadzenia z 1. II. 1930 i a j. X I. 1930.

Likwidatorami wybrano: 1. Wilczkiewicza Antoniego, 
malarza w  Aleksandrowicach 164 i 2. Draszczyka Francisz­
ka, arch.-budown. w  Bielsku, Blichowa 74 —  dotychcza­
sowych członków zarządu, którzy firmę spółdzielni łącz- 
mie podpisywać będą, umieszczając pod jej brzmieniem z 
dodatkiem „w  likwidacji" swe podpisy. Wierzycieli spół­
dzielni wzyw a się do zgłoszenia swych pretensyj likwi­
datorom.

Z A P R O S Z E N IE  N A

WaGne zgromadzenie
członków Ogólnie Użytecznej Spółdzielni Budo­

wy Pomieszkań w Cieszynie
które się odbędzie w  sali konferencyjnej gimnazjum mate­
matyczno-przyrodniczego w  poniedziałek, 23. III. o godzi­
nie 18-tcj z następującym porządkiem dziennym.

1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołu z ost. Walnego 
Zgromadzenia. 3. Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły.
4. Sprawozdanie kasowe i bilans. 5. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej Rady Nadzorczej i udzielenie absolutorjum.
6. Podział czystego zysku .'7 . W yb o ry uzupełniające do Rady  
Nadzorczej. 8. Zmiana statutu. 9. Wolne wnioski.

W  razie braku odpowiedniej ilości członków odbę­
dzie się o godzinie 18.30 tego samego dnia drugie Walne 
Zgromadzenie z tym  samym porządkiem dziennym bez 
względu na ilość obecnych członków.

C i e s z y n ,  dnia 10 marca 1 931  r.

(— ) Karol G rycz, prezes Rady Nadzorczej.

M A G IS T R A T  M IA S T A  B IE L S K A

Ł : I - i 3 17 -2 . Bielsko, dnia 3 lutego 1 931  r.
Magistrat miasta Bielska, W ojewództwo Śląskie, ogla-

konkurs
aa posadę prowizorycznego lekarza sekundarjusza 

w Powszechnym Szpitalu Miejskim w Bielsku.
Do stanowiska tego przywiązane są pobory X . grupy 

uposażenia, szczebel a) według państwowej ustawy o upo­
sażeniu z dnia 9. X . 19 23 r. Dz. U . Rz. P. N r. 116 , poz. 
924, płatne zgóry, bezpłatne utrzymanie i wolne mieszka­
nie ze światłem i opałem. Zamieszkanie w  szpitalu jest 
obowiązkowe. W ykonywanie praktyki prywatnej wzbro­
nione. Term in wypowiedzenia dla obu stron sześciotygod­
niowy."

Podania należy wnosić najpóźniej do dnia 24 marca 
19 31 r. do Magistratu w  Bielsku. Objęcie służby ma nastą­
pić 1 kwietnia 1 9 3 1 r. Reflektuje się tylko na lekarzy, po­
siadających już praktykę szpitalną. Kandydaci zobowiązać 
się muszą pozostać na tej posadzie co najmniej 2 — 3 lat. 

Bliższych informacyj udziela D yrektor Szpitala.
Do podania dołączyć należy: dowód ukoń­

czenia studjów medycznych z przepisanemi egza­
minami, dowód obywatelstwa polskiego i przyna­
leżności, świadectwo zdrowia, świadectwo moralności, w y ­
kaz rodzinny, życiorys,dowód stosunku wojskowego i świa­
dectwa odbytej praktyki lekarskiej.

Ubiegający się o tę posadę wykazać się winni nadto 
zupełną znajomością języka polskiego i niemieckiego w  sło­
wie i piśmie.

Burmistrz: (— ) F U C H S.

P o d z ię k o w a n ie .
Przewielebnym Ks. Senjorowi Kuliszo- 

wi i Ks. Dr. Wrzccionce za odprowadzenie 
na miejsce ostatniego spoczynku

ś. p. Jana Cichego
restauratora w Cieszynie,

jak również WPanom Lekarzom za troskli­
wą opiekę, Związkowi Gospodnio-Szyn- 
karskiemu, Związkowi Drukarzy i pokrew­
nych zawodów oraz Krewnym i Znajomym, 
za oddanie śp. Zmarłemu ostatniej posługi i 
złożone kwiaty, składamy niniejszem najser­
deczniejsze „Bóg zapiać!"

C i e s z y n ,  w  marcu 19 31.
R O D ZIN A .

Zastępca na Śląsk Cieszyński, B ia łę 'i  Żywiec: E. Mandel, Cie­

szyn Niemiecka 22. Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927.

(p a n f im
do odkażt

”  ustne i  i

 jvm»wnm
do odkażania jam y

ustnej i  oardfa. 1
PO SZU KU JĘ M IESZK A N IA  3-pokojowego 

z kuchnią, tymczasem 2 pokoje (małżeństwo z 

dzieckiem). Kraszewskiego 15 , Dr. J. Dubiski.

W i e l k a

R O L N Y

R O L N Y

R O L N Y

R O L N Y

SEHzaua
dla naszego okręgu!

przybył również do naszego miasta i otworzył swoją filję. Jest 
wielką fabryką ubrań w Prościejowie, która sprzedaje swe w y­

roby wprost odbiorcom we własnych filjach.

chce ubrać tanio w 72 filjach Cz. S. R. wszelkie warstwy ludności 
po 4 cenach: Kc 66.-, 166.-, 266.-, 5 366.- i obsługuje 

już dziś setki tysięcy klientów ku ich zadowoleniu.

ubiera tanio i oszczędnie dlatego jest popularnym. Jego ceny 
są rezultatem bystrej pracy i cudem produkcji.

zaprasza Was do obejrzenia jego nowej filji i swych w yrobów !

Filia:
Czeski Cieszyn

naprzeciw dworca.

Fr, Rolny ego Wdowa
fab ry k a  u b rań  w P ro śc ie jo w ie ,

filje w całej Cz. S. R.

W yd aw ca: „Śląsko-M ałopolsk ie T o w . W yd aw n icze" w  C ieszyn ie. —  Z a  R ed akcję i W ydaw n. odpow iada red. Jó z e f Biegański w  C ieszyn ie. —  D ru k . „D z ied z ic tw a " w C ieszynie.


